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Piątek, dnia 5 Sierpnia 1910 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza AR 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w apioce p. Patka. 


szenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 


ałe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszuktjącyćh pracy po:l, kop.) Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nokrologł 
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p Za dołączenie prospektów 6 T 
za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po poludniu. 


Dyrekcya Warszawskiego T-twa Ubezpieczeń od Ognia 


ma zaszczyt zawiadomić, że dotychczasowy dlugoletni Przedstawiciel Towarzystwa na miasto Lódź 


i Okręg Lódzki, 


wlasne Żądanie przestał pelnić doty 


wnikiem Towarzystwa. 


Wobec tego, z dniem 15 lipca r. 
i Okręg Łódzki Inżyniera-Technologa, pana Ryszarda Kaszubę, 
styach, dotyczących ubezpieczeń, pp. Klijenci 


nadal zwracać się raczą. —-- 


Biuro Reprezentacyi Towarzystwa w m. Lodzi mieści się przy ul. Nawrot Ne 2. 1519-3 


Bosta można wszędzie! 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta Łodzi zawiadamia, że w jego kan- 
celaryi, dnia 9/22 sierpnia 1910 r, o godz. 12 w połudn., 
odbędzie się publiczna licytacya na oddanie letniej 
dzierżawy 22 placów łódzkiej kasy miejskiej, na czas Od 
1-go października 1910 r. do 1 października 1911 roku, 
każdy plac od samy miejskiej ceny dzierżownej, dawniej 
otrzymywanej „in plus*, a mianowicie: 


1) plac Nu 1249 przy szosie Rokicińskiej — 


od samy » * a $ 4 rb. 55— 
2) plac przy ul. Zarzewskiej od strony północn. 
trzy place NiNa 942, 944 i 945 rb. 15.60 


3) także od południowej strony pięć placów 
NiNa 1016, 1015, 1014, 1015, 1012 i część 


placu M 1011 . A > Ą rb. 6.50 
4) także przy ul. Zarzewskiej jednego placu 

Ne 1008 . oa . . ` rb. 3— 
5) plac Nè 148 przy szosie Rokicińskiej od 

strony poładniowej 3 è r rb. 21.— 
6) plac 104 przy al. Dzielnej . > rb. 5.75 
7) plae Ne 29/50 dalszy ciąg ul. Wodnej . rb. 8.40 
8) plac Ne 439 w polu przy Zagajniku |. rb. 8.50 
9) plac Ne 446 w polu w pobliżu ulicy Podza= 

gojnikówej 3 2 > » rb. 10.— ' 
10) plac Ne 51a przy ul. Aleksandryjskiej rb, 491.— ` 


11) plac Ni 299 przy al. Drewnowskiej po roz 
biórce starej rzeźni $ t h 

12) plac M 399de na rogu Targowej i Poładniowej rb. 38.— 

13) place Ne 45 podłag planu dalszy ciąg ulicy 


Wodnej . A . s 5 rb. 10.— 
14) plae Ne 135 przy al. Przejazd M plana 135 rb. 50.— 
15) plac przy al. Dzielnej Nz planu 42 . rb. 20.— 


Chceący przystąpić do licytacyi, powinni zgłosić się 
do Magistrata m. Łodzi w oznaczonym terminie i złożyć 
1/10 vwadiam sumy licytacyjnej, po utrzymania się przy 
licytacyi obowiązani są dopełnić vadiam do 1/5 części 
zgłoszonej sumy. 

Waranki licytacyi są do przejrzenia w kancelaryi 
Magistrata m. Łodzi, w godzinach biarowych. 

Łódź, dnia 14 lipca 1910 r. 

Pom. Prezydenta m. Łodzi: ANDREJEW, 
Radny: STĘPOWSKI. 


SŁUSZNE ŻYCZENIE. 


Z powodu 500-lecia Gruawaldu pisze p. Bo- 
ruta w „Ziemi*: 


1590—53 


rb. 24— ' 


| 


„Nie chciałbym mówić gorzkich impertynen- 
cyi, ale jak myślicje, ilu jest dzisiaj polaków, 
którzy dość słąbo wyobrażają sobie, gdzie leży 


, Grunwald i ilu jest takich, którzyby znaczniejsze - 
i bodajby miejscowości, leżące na drodze z Kra- į 


kowa do Grunwaldn, potrafili bez mapy wymienić? 
Mniejsza zresztą o Grunwakl, pod który ani dziś, 
ani jutro bitwy staczać nie wybieramy się. Alo 
jeśli chodzi o ogólny stan wiadomości naszych 
o sprawach tamtejszych, o polskich sprawach 
w zaborze pruskim, czy lepiej rzeczy się mają? 
Przecież w tym kierunku dochodzimy do granie 
wprost niedopuszczalnych, kompromitujących. 

Bo jakże nazwać nareszcie i jakim wypada 
mówić tonem o fakcie, że więcej zapewne inteli- 
gentnych polaków z.Królestwa zna Paryż (o Ber- 
linie już milczeć wolę), niż Poznań, że ża wstyd 
, uchodzi nie znać znaczniejszych miast w Szwaj- 
i caryi, ale nio jest wstydem nie znać na pamięć 
| miast bodajby powiatowych z naszych kresów 

zachodnich i zwłaszcza nie znać ich w polskiem 
ich brzmieniu. Od czasu do czasu lubimy się 
| zabawiać w Kolumbów, odkrywając cale nowe 
obszary i kraje, jak Mazury Pruskie, o rdzennie 
polskiej ludności, jak Kaszuby, tysiącem nici 
z polskością związane. Ale to zresztą nie po- 
l ciąga za sobą żadnych kousekwencyi, bo po 
* przepięknych Mazurach Pruskich jeżdżą sami 


4 


| 
! 
| 
| 
| 
| 


p. Wojciech Oppelin-Bronikowski, skutkiem nadwątlonego stanu zdrowia, na 
chczagówe obowiązki, pozostając jednak nadal wspolpraco- 


b., Dyrekcya zamianowala Przedstawicielem swym na Łódź 
do którego też we wszelkich kwe- 
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieezeń od Ognia, 


755-15 


NIEZBĘDNY 


Krem 1 eliksir do zębów 


zbadany przez urzędy lekarskie. 
(Wiedeń, 3-go czerwca 1887 r. i Paryż 3-go kwietnia 1890 r.) 
Przy użyciu zęby pozostają czyste, białe i zdrowe. 


ni mey (w wielkiej ilości), a na gdańskiem wy- 
brzeżu Bałtyku, nawet ci, którzy byli w Sopo- 
tach, twierdzą, że nie mogli, czy nie chcieli od 
naleźó śladów polskości. 


Najpoczytniejszy dziennik warszawski pro- 
wadzi od kilku lat z uporem godnym lepszej spra- 
wy kampanię przeciwko Sopotom, a fakt, że na 
„zgermanizowanem doszczętnie* wybrzeżu powsta» 
ło w czasach ostatnich kilkanaście stowarzyszeń 
czysto polskich i dwa pisma polskie, puszeza się 
mimo uszów, ałbo się o nim wie tyle, co nie. 
To też mamy „Przewodnik po Europie“; ale nie 
mamy — bo i dla kogo — przewodnika po Szlą- 
sku pruskim, po Prusąch Zachodnich i Wschod- 
nich, po Poznańskiem ześ jeden (dosłownie jə» 
den) z samego zresztą wyglądu i rozmiarów na 
jaknajskromniejszą garsteczkę przejezdnych pola- 
ków obliczony. 


Tak, tym razem w wojnie, jaka się na tym 
nieszezysngm skrawku ziem naszych toczy, niem- 
cy są lepiej uzbrojani, lepiej przygotowani. Przed 
kilkoma tygodniami pozwoliłem sobie zwrócić na 
tem miejscu uwagę na niektóre z ich wydaw- 
nictw, poprostu zagrażające naszemu umysłowe- 
mu stanowi posjądanią na wysuniętej na zachód 
placówce. Powtarzam, że książki, które wymie- 
nitem są wzięte na chybił trafił, są drobną cząst- 


z 


ką ogromnej literatury, jaka na naszej ziemi po- 
wstaje o nas—przeciwko nam. 

Podkreślam to jaknajmocniej. Jeżeli kto za- 
rzuci mi, że niepotrzebnie o rzeczach tak zna- 
nych i uznanych mówię dwa razy, odpowiem, że 
nie mówić, ale wrzeszczeóby należało, i nie raz, 
nie dwa razy, ale tak długo, póki sprawy inną, 
łepszą nie pójdą koleją. To jest abecadło, ale 
my się na mie zdobyć mie możemy, choć lubimy 
tworzyć ody i hymny. 

Na wystawie przyrodniczej w Warszawie 
wystawiona jest niezwykle ciekawa i plastyczna 
praca prof. Romera, vzmysławiająca procento- 
wy stosunek prac krajoznawczych o Polsce, wy- 
danych w różnych językach, Wstyd powiedzieć, 
że w nięktórych działach język polski zaznączo= 
ny jest ledwie wązką kreseczką obok grubego 
prostokąta niemieckiego, obok grubszych znacznie 
działów: rosyjskiego, nawet łacińskiego, nawet 
angielskiego. To jest także przegrana bitwa, je- 
dna z wielu przegranych, które, daj Boże, żeby 
nie sprowadziły ostatecznie przegranej całej kam 
anii. 

s Myślę, że teraz, z racyi uroczystości grun- 
waldzkich, wartoby było o tem pomyśleć. To 
byłoby właśnie w duchu grunwaldzkim, Nie jedno 
okolicznościowe wydawnictwo, ale niekończący 
się ich szereg trzeba tworzyć; niejedną wy- 
cieczkę, ale stały, nieustający kontakt, stałą wza- 
jemną naukę, stały uścisk dłoni, który się nie 
rozerwie ża życia. 

Są trudności — przełamać je. Tamci z pod 
Grunwaldu swoich wiadomosci też w encyklo- 
pedyi nie szukali. Jeżeli brak jest środków— 
można je wynaleźć; jeżeli przy zwiedzaniu na- 
pół zniemczonych miejscowości trudno liczyć na 
gościnne pozyjęcie — nie jedziemy tam po laury, 
ani na spacer pod lukiem tryumfalnym. Tylko 
się wyzbyć z serca lenistwa i lekceważenia tego, 
co swoje i apatyi, z którą można od biedy kry- 
tykować, zrzędzić i stękaó, ale z którą żyć nie- 
„podobna. 


Wycieczka ogrodnicza do Belgii i Francji. 


Towarzystwo ogrodnicze warszawskie za przy- 


kladem roku zeszłego urządza w sierpniu r. b. | towej sławy uprawą winorośli stołowych w Fon- 
wycieczkę naukowo-ogrodniczą do Belgii i Fran- | taineblau (Fonteneblo). 
Wiadomo, że Francya przoduje w technice | 


cyi. 
ogrodniczej i nigdzie, jak w tym właśnie kraju, 
sztnka ta nie została doprowadzoną do tak wy- 
sokiego poziomu. Dla nas, którzy pod wielu 


Kłopotliwa czułość. 


(Powieść irancusko-rosyjska.) 
W. M. Doroszewieza. 


8) 


CZĘŚĆ 1-a. 
FRANCUZI. 


(Ciąg dalszy — patrz M 176.) 


O godzinie 8-ej wieczorem byłem obecny 
na bankiecie nacyonalistów, wydanym „na 
cześć rosyjskiego generała Pupkowa*. 

Za wejście brano 5 franków, wliczając 
w to przekąski i szampana, ale wielu wpusz- 
czano za trzy i dwa franki. 

— Nie można ich obdzierać, to tacy do- 
brzy patryoci! 

W sali dziwna mieszanina typów i ko- 
styumów. 

Jakieś podchmielone i obdarte indywi- 


duum familiarnie klepało po ramieniu hra- | C j 
| go gościa, gościa Francji, 


biego de St. Julien, mówiąc: 


— Ożeniłeś się z amerykanką, zuchu? 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 sierpnia 1916 r. 


| 
! 
| 
t 


i 


| 
| 
| 
| 
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ı zrana) poznanie organizacyi dowozu handlowych | 


A EE R M 2 Z MED 


Masz milion renty rocznej? Chwat z ciebie! , 


A moja zaledwie 40 franków przynosi. 

Hrabia, chcąc zmienić rozmowę, 
wiada: 

— Pan takżo rojalista? Francya potrze- 
buje władcy, Nieprawdaż? 

Na krześle przewodniczącego zasiadł Ro- 
chefort, obok połyskiwała plomiennemi ocza- 


odpo- 


i 


mi madame Gyp, a François Coppée, z twa- ' 


rzą dymisyonowanego aktora, gniót! melan- 


' środek na niestrawność. Dostać można wszę- 


IE 174 


względami mamy jeszcze dużo na tem polu do ; 
zrobienia, możność naoczaego poznania stanu 


| Orlean 2 dni — obejrzenie przedsiębiorstw 
ogrodnictwa we Francyi może przynieść par 


ogrodniczych zuaczaieiszych firm: Barbier'a, Des. 
fosse'a, Bernarda, Chanauls'a, Levarasseus'a i t.p. 
Wreszcie zaznajomienie się z organizacyą miejsco- 

Zarząd Towarzystwa, chcąc, by z wycieczki , wych Stowarzyszeń współdzielczych, eksportowych 
tej korzyść dla uczęstników była możliwie jak- | i innych. 
największa, zwrócił się do «Société Nationale | Wycieczce przewodniczyć będzie p. Stanislaw 
d'Horticulture de France» (Narodowego Towarzy- | Wojciech Tylicki, doskonale obznajmiony z miej- 
stwa Ogrodniczego Francuskiego) o poczynienie scowościami wyżej podanemi, 
ułatwień w tym kierunku. Wielee przychylna od Ze względu na konieczność poczynienia odpo- 
powiedź i nadesłanie szczegółowego programu po- | wiednich przygotowań organizacyjnych zgłoszenia 
zwala nam sądzić, że wycieczka do Belgii i Fran- | o uczestnictwo przyjmowane są do 14 sierpnia. 
cyi będzie dla uczestników bardzo interesującą i Przypominamy, że cąłkowity koszt wycieczki 
z ogromną korzyścią. wyniesie 135 rubli, i że przesyłając zgłoszenia 

Całość programu ostatecznie, ułożona w poro- ; swe, należy jednoczęśnie załączyć 55 rb. 
zumieniu z Narodowem Tow. Ogrodniczem Fran- 
cuskięm, przedstawia się jak następuje: 

Wyjazd z Warszawy o godz. 6-ej rano z dwór- 
ca Wiedeńskiego dnia 14 sierpnia. 

Bruksela 2 dni. Zwiedzenie międzynaro- 
dowej wystawy powszechnej; parki i ogrody miej- 
skie, okoliczne przedsiębiorstwa ogrodnicze — 
w miarę możności (według życzenia): jeden dźień 
w Brukseli, jeden zaś w Gandawie. 

Vervier 1 dzień — zwiedzenie cieplarni 
i szczegółowe zaznajomienie się ze sztucznem pę- 
dzeniem roślin, 

Paryż 6 dni (według programu Narodowe- 
go Tow. Ogrodniczego Francuskiego) półtora dnia 
na obejrzenie Paryża, urządzeń plantacyjnych 
miejskich, lasku Bulońskiego i Venteuskiego, par- 
ków publicznych, glówniejszych pomników, bul- 
wary piękniejsze, ogrody prywatne i t. p. 

Pół dma dla zaznajomienia się z podmiejską 
uprawą warzyw. 

Pół dnia dla obejrzenia znakomitych ogrodów 
owocowych w Montreuil. 

Pół dnia na obejrzenie siedziby Narodowego 
Tow. ogrodniczego Francuskiego i zaznajomienia 
się z jego działalnością. 

1 dzień na obejrzenie Wyższej Szkoły Ogro- 
dniczej w Wersalu, wspaniałego historycznego 
zamku królewskiego, parku, wreszcie zakładów 
ogrodniczych w tej miejscowości. 

1 dzień dla obejrzenia zakładów nasiennych 
Villemorin'a (osobne zaproszenie firma ta nadesła 
a), przedsiębiorstw ogrodniczych Croas et Fils 
(Kru i syna) i Nomble i Bruneau. 


1 dzień dla zaznajomienia się z wszechświa- 


korzyść. 


Muzeum w Rapperswilu. 


Niedawno ogłoszone zostało sprawozdanie Ma- 
zeum w Rapperswillu za rok 1909. 

W okresie sprawozdawczym zbiory Muzeum 
powiększone zostały wskutek ofiarowania mu czę- 
ści archiwum po Ś. p. Ludwiku Dygacie, zawiera - 
jącej między innemi archiwa osobiste gen. Miero- 

sławskiego i Wincentego Mazurkiewicza; są tam 

cenno materyaly do dziejów 1831 i 1863 roku. 
Towarzystwo polskie w Genewie ofiarowało Mu- 
zeum swoją bibliotekę, zasobną w druki emigra- 

cyjne; również pułkownik Zygmunt Milkowski o- 

fiarował swój księgozbiór; obydwa te kompleksy 
| w r. b. miały być przeprowadzone przez iawen- 
` tarz Muzeum, 
Do zbiorów między innemi wpłynęły: kodeks 
p. t „Papiery do historyi powstania 18634 (do- 
kumenty dotyczą głównie generala Bosaka), część 
archiwum prof. Wacława Gasztowtta, ofiarowana 
przez p. Jana Chrzanowskiego, zbiór druków i pism 
z lat 1862—63 itd. 
Ogółem nabytki roku sprawozdawczego obej- 
mują 4,090 przedmiotów, w tej liczbie 2,179 dru- 
ków i 1,308 rękopisów. 
Stan zbiorów przedstawiał się z chwilą zám- 
knięcia roku, jak następuje: 
| 1 Przedmiotów pamiątkowych — 1,199. II. 
| Przedmiotów numizmatyczaych —6,097. III. Rzeźb 
—564. IV. Obrazów olejnych —356. V. Akwareli 
| —398. VI. Miniataur—109. VII. Rysunków — 1,881. 
, VII. Rycin—20,516. IX. Fotografii—8,218. X. 
Nut — 1,138. XI. Map — 1,244 XII. Draków— 
63,177. XIII. Rękopisów —18,880. XIV. Rozmai- 
tości—385. 

Zwiedziło Muzeum w roku 1909 osób 3,864, 
w tej liczbie 1,338 polaków. Ze zbiorów korzy- 
stało osób i instytucyj 239. Na miejscu studyo- 
— Hura! 

— Niech żyje Dubois! 

— Górą kinkin! 

— Precz z ministeryum! 

I pośród jednogłośnych okrzyków ża- 
chwytu zebranie uchwaliło następującą re- 
zolucyę: 

„Zgromadzenie obywateli patryotów ze- 
branych w liczbie 5,000 osób... 

— Piszcie siedmiu! 

— Nas jest zaledwie 2,000 — ośmielił się 
ktoś sprostować, ale go pobito. 

«1,000 osób w sali Wagram, wyraża- 
jąc swoją fńieutność gabinetowi Waldeck- 
Rousseau, wznosi kielichem kinkinu Dubois 
(żądać wszędzie) toast na cześć sławnego i 


W godzinach rannych (między 12-4 a 4ą 


produktów ogrodniczych w centralnych hallach 
Paryża. 


—— 


cholijnie gałki z chleba. 

Rochefort uderzył w stół talerzem i roz- 
począł: 

— Obywatełe! 

Francois Coppée podniósł się również, 

— Na stól! Na stól! 

Francois Coppée przeprosił madame Gyp 
i wszedł na stół. 

—— Obywatele! Czy pamiętacie, że przez : 
wrodzoną narodowi naszemu delikatność i 
dyskrecyę nie zaprosiliśmy na nasz opozy- 
cyjny bankiet generała Pupkowa? 

— Precz ze zdradzieckiem ministeryum! 

— Ministeryum hańby! 

— Ciszej! Obywatel Coppée mówi! 

— Zostanie markizem po wskrzeszeniu į 

| 


królestwa! znakomitego generala Pupkowa.*' 
— Niech żyje armia! ! — Hura! 
— Obywatele! Nie przeszkadza to nam, | Nazajutrz Rochefort pisał pod nagłów- 


nacyonalistom, dobrym francnzom, zebranym 
tutaj pomimo różnicy partyj i przekonań... 

— Vive le roi! 

— Vive l'empereur! 

— Vive la commune! 

— Vive l'armće! 

— ..wznieść za zdrowie naszego drogie- 
sławnego rosyj- 
skiego generała Pupkowa kielich nie szam- 
pańskiego! O, nie! Szampańskie pozostawia- 
my ministrom,., 

— Preez z rondlami! 

— Precz z ministeryum! 

— Kielich kinkinu, dobrego kinkinu! 

— Kinkin Dubois! Najlepszy narodowy 


„Nowa zdrada ministeryum Dreyfusa.“ 
„Ministeryum hańby, mainisteryum zdra- 
dy, ministeryum Waldeck-Eiffela i wypędzo- 
nego ze wszystkich komitetów socyalistycz- 
nych zdrajcy Milleranda, dopuściło się nowe- 
, go, pełnego ohydy czynu, podyktowanego 
tym panamistom przez Berlin. Dążą oni do 
zerwania naszego rosyjskiego przymierza; oto 
pięć dni upływa, jak znakomity rosyjski ge- 
neral Pupkow jest naszym gościem w Pa- 
ryżu, a oni nie przesłali mu zaproszenia ani 
na jedno że swoich wstrętnych śniadań lub 
, obiadów, do których używają zepsutej pro- 
 wizyi, trujące biednych współobywateli i roz- 
powszechniając w Paryżu dysenteryę, mogą- 
, cą podkopać powodzenie naszej wspaniałej, 
wszechświatówej wystawy.* 


| kiem: 
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dzie! — zagrzmiał jakiś piorunujący głos. 
— Hura! — zakończył Coppée, machając 


rękami, (d. c. n.) 
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wało osób 41. Pracowaľy one nad dziejami: emi- 
gracji, wyprawy na S. Domingo, uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, klasztorów w Polsce, prasy tajnej 
z roku 1863, Towiańszczyzny, życiorysami Miche- 
leta, Mickiewicza, Mochnackiego, Kochanowskie: 
go, Lenartowicza itd. 

Ze stypendyów muzealnych, głównie z fanda- 
cyi Ostrowskiego, korzystało w 1909/10 roku 52 
stypendystów. 


ROZWOJ. — Piąiek, dnia 5 sierpnia 1916 r. 
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„Anny Maryi, posiadający niedawną jeszcze, zorganizowania * dziafalnóści * kasy, pożyczkąwo- 
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Budżet Muzeum za roku 1909/10 przewiduje | 


w przychodach 15,350 franków i wydatkach 20,335 
franków. 

W dziale „naukowym i literackim* sprawoz- 
danie, w którem ogłaszane są ważniejsze auto- 
grafy ze zbiorów muzealnych, znajdujemy szereg 
dokumentów w sprawie „Towarzystwa literacko- 
naukowego tułaczów polskich* i udziąłu w nim 
Słowackiego. 

Emigranci polscy z r. 18381, zaraz po swem 
przybyciu do Francyi, uznali konieczność zazna- 
jomienia cudzoziemców z historyą Polski, z jej 
piśmiepnictwem i sztuką. W tym właśnie celu 
z końcem grudnia 1831 roku powstało w Paryżu 
wspomniane Towarzystwo; istniało zaledwie parę 
miesięcy i nie rozpoczynało nawet działalności 
praktycznej, ponieważ w kwietniu 1832 roku po- 
wstało już Towarzystwo literackie pod prezyden- 
cyą ks. Adama Czartoryskiego. 
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Towarzystwo navkowo-literackie tułaczów pol- | 


skich zamierzało wydać szereg przekładów utwo- į 


rów polskich na języki obce. Dzieliło się ono na 


kilka sekcyj. Z ogłoszonych dokumentów wynika, | 


że i Juliusz Słowacki zamierzał uczestniczyć w tej 
pracy; nazwisko jego spotykamy wśród członków 
aż do trzech projektowanych wydziałów Towarzy- 
stwa: języka francuskiego, „sztuk mownych*, lite- 
ratury i bibliografii. 


sims zmia Wn 


Obok ustawy Towarzystwa i listy jego człon- | 
ków, ogłoszono w sprawozdaniu Muzeum parę | 
„prospektów“, wyluszczających cele Towarzystwa, , 


list Mochnackiego i Lelewela itd. 


Ze szpitala Anny Maryi, 


w środę, d. 3 b. m., odbyło się w Szpi- 
talu Anny Maryi posiedzenie organizacyjne 
nowego zarządu, zwołane przez łódzkie chrze- 
ścijańskie Towarzystwo dobroczynności. Ze- 
branie zagaił prezes pastor Gundlach. 

W przemówieniu swem  przedewszyst- 
kiem wspomniał o przyjęciu szpitala pod e- 
gidę Tow. dobr. i podniósł szlachetny czyn 
pp. Herbstów, następnie podkreślił zasługi 


pierwszego naczelnego lekarza W zorganizo: , 


waniu szpitala i postawieniu go na należy- 
tej wysokości, powitał nowego naczelnego 
lekarza, d ra Schoenaicha i nowo powołanych 
członków zarządu, wskazując im  zaszczyt- 
ny cel przyczynienia się do rozwoju szpitala 
swą pracą i materyalną pomocą. Zdecydo- 
wano uprosić p. Gustawową Geyerową o la- 
skawe zorganizowanie komitetu damskiego. 
Urząd delegata Tow. dobr. przyjął wicepre- 
zes tego Towarzystwa, p. R. Ziegler. 

Chcąc oddać choć w skromnej mierze 
hołd szanownym fundatorom szpitala, pp. 
Herbstom, Tow. dobr. wybrało ich na doży- 
wotnich prezesów honorowych i zwróciło się 
do nich z uprzejmą prośbą, aby przyjmując 
ten urząd, raczyli uważać się nadal za mo- 
ralnych kierowników instytucyi imienia ubó- 
stwianego ich dziecka. 

W uznaniu zasług dla szpitala, położo- 
nych przez pierwszego lekarza naczelnego, 
d-ra Józefa Brudzińskiego, Tow. dobr., za 
impulsem szanownych fundatorów, wybrało 
d-ra Brudzińskiego na kuratora szpitala, oraz 
postanowiło nazwać jedną salę na oddziale 
wewnętrznym, salą jego imienia. 

Na stanowisku 
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twierdzono d-ra W. Schoenaicha. Lekarzy or- | 


ordynujących i asystentów 
chodnich, przełożoną szpitala i cały personel 
zatwierdzono na stanowiskach, jak również 
przyjęto dotychczasowe instrukcye i regula- 
min wewnętrzny, 
nienie dodatków i uzupełnień, wynikających ze 
zmiany warunków i stosunku szpitala do 
łódzkiego chrześcijańskiego Towarzystwa do- 
broczynności, 

Zakończono zebranie wypowiedzeniem 
w imieniu Tow. dobr. życzenia, aby szpital 


stałych i przy- ' 


zastrzegając sobie poczy- 


'tranzakcye powoli zawierają się, 


lecz tak już chlubną tradycyę, pozostał ogni- 


skiem pracy, wiedzy i postępu, oraz Świąty- ; 
. nią miłosierdzia i bratniej jedności. 


Wełna. 


Nastrój na rynkach welnianych, zarówno we- 
wnętrznych, jako też i zagranicznych, nie ujawnia 
poważniejszych zmian i wogóle jest spokojny, 
przy cenach nstałonych. Na rynku rostowskim 
przeważnie na 
welnę mytą. 

Jak się obeenie wyjaśniło, pierwotnie obli- 
czony zbiór wełny hiszpańskiej na milion pudów 
był zbyt wygórowanym. Obecnie obliczają tego- 
roczną ilość wełny hiszpańskiej na 950 tysięcy 
pudów, to jest tyle, ile w roku zeszłym, ale wo- 
beo znacznego jej zabrudzenia, z tej ilości- odli- 
czyć należy 15%. 

Na Kaukazie nastrój spokojny, ale brak po- 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
t ro Chlebostawa. 


KONCERT. Dziś t codziennie (w ogrodzie Grand- 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


Odpust. Jutrzejsza uroczystość Przemienie- 
nia Pańskiego obchodzona będzie nabożeństwem 


odpustowem w kościele św. Anny. Dzisiaj nie: 


szpory o godzinie 7-ej, Jutro pierwsza msza św. 
z kazaniem o godzinie 5 rano, następnie 0 go- 
dzinie 9 suma z wystawieniem Najświętszego Sa- 
kramentu, procesyą i kazaniem o godzinie 11-ej. 
Nieszpory o godzinie 7 wieczorem. 


KRONIKA, 


Zabronienie pielgrzymki. General-gubernator 
warszawski zabronił pieligrzymowania do Często- 
chowy w ciągu sierpnia, września i października 
„ątnikom z gubernii dotkniętych przez cholerę, a 
mianowicie: mińskiej, mohylowskiej witebskiej, 
wołyńskiej, kijowskiej i podolskiej. 

Przeor eo: Paulinów. „Słowo pisze; W uzu- 
pełnieniu wiadomości w kwestyi przeora 00. Pa» 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś ' Stanisława, Ju-- 
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'ulinów na Jasnej Górze, możemy donieść, że wy- | 
* bór przeora podlega zatwierdzeniu władzy cy- í 


wilnej. Oióż general-gubernaior wyboru o. We- 
lońskiego na przeora nie zatwierdził. Nie wy- 
nika oczywiście z tego, że o. Rejman na dalsze 
trzy lata pozostaje przeorem, lecz, że musi na- 
stąpić wybór nowy, który też podobno już przez 


lekarza naczelnego za- * sprawującego tymczasowo swoją władzę 0. Rej- 


mana został zarządzony. 

(h) Ze Stowarzyszenia pracowników przemy- 
słowo-handlowych. Wczoraj o godz. 8-ej wie: 
czorem w lokalu przy ul. Piotrkowskiej A 120 
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zapomogowej przy Stowarzyszeniu prącęwników 
przemysłowo-haudlowych. 

Według brzmienia regulaminu, do kasy win- 
ni należeć wszyscy członkowie Stowarzyszeniu, 
opłacając 1 rb. rocznie na rzecz kasy, niezależ- 
nie od stałych składek członkowskich. 

Osoby nowoprzyjęte do. Stowarzyszenia przy 
wpisowem płacą 1 rb. na korzyść kasy. 

Żyski, osiągnięte po zamknięciu sprawozda: 
nia rocznego z obrotów Stowarzyszenia, przele- 
wane będą w miarę uchwały ogólnego zebrania 
do kasy wsparó. Oprócz tego fundusze kasy two: 
rzą się przez darowizny i zyski z: zabaw, 

Z zapomogi mogą korzystać tylko ci ezłon= 
kowie Stowarzyszenia, którzy do niego należą 
rok czasu. Zapomogi udziela zarząd, lecz wspar- 
cie jednorazowe nie może przewyższać 25 rubli, 
a najwyżej 50 rb. W dwóch lub więcej terminach 
w przeciągu jednego roku. 

Pożyczka beżprocentowa może być udzielana 
w wysokości nie wyższej, niż 100 rb., za porę- 
czeniem 2-ch członków Stowarzyszenia. Członek, 
któryby pożyczki takiej nie Spłacał z własnej wi: 
ny, zostaje wykreślony z listy członków Stowa- 
rzyszonia i wtedy zarząd ma prawo poszukiya- 
nia należności na drodze sądowej. 

Do czasu spłacenia należności przez poży= 
czającego, poręczyciele nie mogą korzystać z po+* 
życzki. 

Wsparcia jednorazowe wydawane będą człon» 
kom, w razie choroby, braku pracy lub śmierci. 
Niezależnie od jednorazowych wsparć, mogą być 
udzielane wsparcia peryodyczne członkom, żnaj-: 
dującym się w wyjątkowgch warunkach lub po- 
zostałym po nich rodzinom. 

Regulamin powyższy przyjęto i upoważniono 
zarząd do zalegalizowania go. . b 

Zakomunikowano zebranym, że p. Stefan Bie- 
licki, właściciel majątku w Głownie, wchodząc 
w potrzeby Stowarzyszenia i jego cele, zaofiaro-, 
wal kupno 2 mórg ziemi po eenle. 160 rb. za 
morgę, z warunkiem, aby Stowarzyszenie na tej 
przestrzeni pobudowało inastytucyę 0 celach spo-. 
lecznych. W razie zaś potrzeby większej ilości 
grantów, p. Bielicki żąda pó 300 rb: za morgę. 

Zebrani propozycyi wysłuchali uważnie, i 
uznając dobre chęci ofiarodawcy, uozoili go przez 
powstanie z miejsc. 

Polecono p. Kamockiemu porozumieć się z p. 
Bielickim i upoważniono zarząd dó portraktacyi, 
a nawet kupna pewnej przestrzeni gruatów. 

Zebrani projektują, aby w razie nabycia 
działki gruntu pobudować na niej sanatoryam 
dla chorych członków, letnie mieszkania i inne 
budowle użyteczności ogólnej. 

(—) Rewizye lekarskie. Wiadomo, że ucząca 
się młodzież w poważnej liczbie zapada na cho- 
roby weneryczne, które ukrywa w obawie przęd 
niepożądanemi dla niej skutkami, tak ze strony 
wladzy, jak rodziców lub opiekunów. Nie mając 
pieniędzy, uczniowie nie mogą należycie leczyć 
się, to też często zdarza się, że ukryta choroba 
weneryczna rozwija się i dochodzi do stanu nie- 
bezpiecznego, wywołując najopłakańsze skutki. 
Rozważając to, ministerynm oświaty postanowiło 
utworzyć przy szkolach średnich specyalne ko- 
misye lekarskie, w celu poddawania uczniów 00 
tydzień badaniom lekarskim. Oprócz tego, raz 
na rok lekarze badać będą skład krwi u uczniów 
według systemu Wassermana. W nadchodzącym 
roku szkołnym rewizye rzeczone będą już funk- 
cyono wały. 

(—) Bla medyków. Wszelkich informacyi co 
do studyów na wydziale lekarskim uniwersytetu 
lwowskiego udziela Koło medyków  wszechnicy 
lwowskiej. Listy należy przesyłać pod adresem: 
Jan Baboń, Lwów, ul. Kochanowskiego nr. 4. 


(h) Na pytanie zrobione przez magistrat wac- 


, szawski, w przedmiocie een, płaconych w Łodzi 
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odbyło się nadzwyczajae ogólne zebranie człon- ; 
ków Stowarzyszenia pracowników przemysłowo- ` 
: pisy, utrnduiające pracę, 
szenia, na przewodniczącego wybrano p. Nechwil- | 


handlowych Zebranie zagaił prezes Stowarzy- 


ja, który na asesorów zaprosił pp. Kąsinowskie 
go i Edwarda Jezierskiego. 

Celem zebrania było przedyskutowanie rogu- 
laminu, opracowanego przez ząrząd, w kwestji 


za wywózkę nieczystości i czyszczenie kominów, 
odpowiedział magistrat Iódzki między innemi, że 
asenizatorzy tutejsi za wywiezienie beczki lub skrzy- 
ni nieczystości pobierają 1 rub. 50 kop., wlicza- 
ROW tę ceng i dezynfekcyę dołów opróżnio- 
nych. 

Powodem tak wysokiej ceny są rozmaite przes 


(—) Katy prasowe. Zawieszony w tych dniach 


( tygodnik „Trybuna“, skazany został już po za» 
i wieszeńia w drodze administracyjnej na rb. 260 
kary, za artykuł w nuuerze 16 p. 6. „Histórya 


jednego pocisku*. 


is) Sprawa e drogę. Mieszkańcy Łodzi zna- 
ją dobrze drogę prowadzącą z Łodzi do Łagiew 
uik przez majątki Julianów i Łagiewniki, stano- 
wiące własnosć Juliusza i Ludwika baronów Hein 
złów. 

Droga ta na całej swej dlugości jest piaszczy - 
sta, w niektórych miejscach, jak nprz. nawprost 
Julianowa i wzdłuż lasów łagiewniokich, do tego 


ROZWOJ. — Piątek, du'a 5 


3, DN 1910 r. 
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(b) Nieurodzaj wisai. Z powodu przymro- 
zków wiosennych ora% późniejszej dlugotrwałej 
suszy, urodzej owoców w r. b. wypadl mniej niż 


, średni. Osobliwie wisuje obrodziły skąpo, to też 


stopnia, iż mało kto odważy się jechać tamtędy z ` 


ciężarem, a idący pieszo omijają głębokie piachy 
lasami i polami. Otóż baron Ludwik Heinzel, wła- 
ciciel majątku Łagiewniki, a raczej administra- 
cya tego majątku, przed kilku laty drogę tę na 
znacznej długości swego terytoryum, ku wielkie. 
mu zadowoleniu gminy i mieszkańców okolicznych 
wybrukowała własnym kosztem, Ale niewiądomo 
dla czego obecna administracya majątku bruk ten 
w roku b. zerwała, pozostawiając w tem miejscu 
drogę w gorszym stanie, niż byla kiedyś przed wy- 
brukowaniem, 

Wobec tego wójt gminy Łagiewniki pozwał 
'barona Heinzla do sądu za uszkodzenie drogi pu- 
'bliożnej. 

Sprawą tę rozpatrywał w tych dniach sąd 
gminny 5-go okręgu powiatu łódzkiego w Zgie- 
rzu. 

Po wysluchaniu świadków i strony skarżą” 
ej, gdyż oskarżony na sprawę nie przybył, sąd 
wydał wyrok, mocą którego baron Heinzel, za 
psncie drogi publicznej, ma zapłacić 3 rb. kary i 
przywróció drogę do takiego stanu, w jakim znaj- 
'dowała się do r. b. 


(h) Ze Stowarzyszenia akuszorok. Na zapo- 
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cena na nie wzrosła obecnie do 25, a za lepsze 


' gatunki do 30 kop. za kwartę. I kto wie, ezy 


cena ich pojdzie jeszcze w górę, skoro pol 
koniec sezonu gospodynie zaczną ozżynić większ 
zakupy na marynaty i soki, 

Nieco obficiej obrodzily gruszki i jablka, 
le i te w r. b. są stosunkowo drogie. 

(f) Wzlot balonem. P. A. Gladysz, właściciel 
balonu „Janina*, na którymsię wznosi p. Z. Szymań: 
ski, zawiadamia nas że w nadchodzącą niedzielę 
p. Szymański wzniesie się tylko w „„Leśniczów- 
ce“, a w parku „Żródliska* dokonywać wzlotu 
nie będzie. 

(h) Pożar. Wczoraj o godzinie pół do 10 
wieczorem mieszkańcy domu X 62 przy ulicy 
Piotrkowskiej zauważyli wydobywający się dym 
z okien na 1 piętrze w oficynie, mieszczącej 
skład towarów W. Brzezikowskiego. 

Przybyły IŁ oddział straży ogniowej ocho- 
tniczej wyłamał zamknięte drzwi do składu i stru- 
mieniem wody, ogień ugasił dość prędko, Znale- 
ziono, iż ogień wynikł w skrzynce napełnionej 
rozmaitemi odpadkami, stojącej obok otwartej bè- 
czułki z olejem. 

Komendant straży miejskiej będący na miej- 
scu pożaru, podejrzewa chęć podpalenia, o czem 
też zakomunikował policyi. Do ognia przybyły 
oddział I straży ogniowej ochotniczej i straż 
miejska, lecz nie brały udziała w akcyi ratun- 


wiedziane wczoraj ogólne zebranie Stowarzysze- ; kowej. 


nia akuszerek, przybyło zaledwie parę członkiń, 


wskutek ozego zebranie, jakkolwiek było zwołane ` 


w drugim terminie, nie doszło do skutku, wobec 
tego zwłaszcza, że prezesowa, jako też i inne 
‘członkinie zarządu- zrzekają się swych manda» 


tów. 

Wogółe ze strony ozłonkiń Stow. daje się od- 
"czuwać wielka ospałość. ; 

Wpływa na to i ta okoliczność, że Stowarzy= 
szenie, pomimo zabiegów, by wyplenić pokątne a- 
kuszerki, nie zyskale poparcia odnowiadz. 


(x) Zebranie czeladników. Zarząd gospody 
czeladników stolarskich prosi swych członków na 
jzebranie miesięczne w niedzielę 7 sierpnia r. b. 
o godzinie 2 po południu na ulicę Widzewską 
N 84 na którem to zebrania będzie odbierana 
składka szpitalna. 


(x) U fryzyerów 1 perukarzy. Urząd Star- 
szych Zgromadzenia fryzyerów i perukarzy m. 
Łodzi zawiadamia swych członków iż w dniu 8 
b. m. w poniedziałek odbędzie się w lokalu ro- 
botników chrześcijańskich (ul. Przejazd X 34), 
sesya o godzinie 8 wieczorem. 


(h) Pałac Kunitzera. Z pałacu Kunitzera przy 
zbiegu ulic Benedykta i Spacerowej, pozostała tyl- 
ko kupa gruzów. 

Z rumowiska, zabieranego przez furmanów, u- 
nosza się gęste tumany kurzu, Przejść przez ten 
kawałek ulicy niepodobna. 

Poniesiono koszty rozebrania palacu, można 
się więc zdobyć i na polewanie gruzów wodą czy: 
stą, a wtedy uniknie się tumanów kurzu — szko- 
dliwego dla zdrowia. 


(a) Na żądanie wierzycieli aresztowano wczo- 
raj nad raneim w letnisku „Helenówek* pod Ło: 
dzią b. właściciela składu towarów chemicznych 
przy ulicy Andrzeja, który niedawno ogłosił upa - 
dłość. 

Będzie on osadzony w więzieniu dla dlużni- 
ków. 


(b) Z jarmarku. Na wczorajszym jarmarku 
w Strykowie panował ruch ożywiony. Kupców i 
handlarzy zjechało się sporo; przybyli handlarze 
nawet ze stron odleglejszych, z Piolrkowa ze 
Skierniewice i innych. 

Towarów wszelkiego rodzaju dostarczono 
dość, 
no bydła rogatego i trzody chlewnej, mniej zaś 
koni. Największy ruch panował około trzody. 
Również około koni panowało ożywienie i odby- 
wały się liczne tranzakcye, 

rzą konia roboczego płacono 30 — 200 rb. 
za krowę 25 — 90 rubli, za wieprza po 15 — 
16 kop. za funt żywej wagi. 

Na jarmark wczorajszy dostarczono też 
wielką ilość gęsi, za które placono po 100—150 


kop. 


| 
| 


, 
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Z inwentarza żywego najwięcej dostarczo- ` 


(x) Ze straży. W poniedziałek, dnia 8 sierpnia, 
o godz. 6 wieczorem, ćwiczenia pierwszych 4-ch oddzia- 
łów łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w domach rekwi- 
zytowych tychże oddziałów. 

(p) Pogołowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólneniu osłabieniu uległy cztery osoby, z któ- 
rych jedną odwleziono do mieszkania, jedną odesłano 
do Przytułku noclegowego na ul. Omentarną. 

Ay Na podejrzane kurcze żołądka zapadły trzy 
osoby- 
da Na ul. Piotrkowskiej nr. 8 wóz przycisnął do 
bramy handlnrkę, Kiken Giecz, lat 56 1 nadwyrężył jej 
piersi, Na ul. Widzewskiej nr. 144 Robert Hans, robot- 
nik, lat 22, wypsdkowo wpadł do studni, oka t ple: 
cy i potłukł się Na ul Grossmana nr. 4 Josel Lufter- 
pring, OPORNA, lat 27, spadł ze schodów i złamał prae 
wą rękę, 

dua A ul. Wólczańskiej nr. 141 Gustaw Briil, syn 
tkacza, lat 14, wskutek eksplozył maszynki splrytuso- 
wej, ma oparzoną twarz i głowę, Na ul. Piotrkowskiej 
nr. 202 w fabryce Hofrichtera Emilowi Dobrowolskiemu, 
cobotnikowi, lat 22, maszyna odorwała drugi palec i 
okaleczyła dwa inne pelos u prawej roki 

Na ul. Południowej nr. 36 Marynnnę Olszewską, 
praczkę, lat 30, inna słażąca w kłótni okaleczyła no- 
żem w czoło. 

(a) Kradzieże, Zamieszkały przy ul. Spacero: 
wej nr. 3, na Bałutach, Józef Mokroszyński, zawiadomił 
wydział śledczy, że z mieszkania skradziono mu 144 rb; 
o kradzież podejrzewa on miejskiego Wielążka. 


ZABAWY. 

(£) W ogrodzie przy Stowarzyszeniu subjek- 
tów handlowych (Długa 45), w nadehodzącą so: 
botę i niedzielę, odbędą się 2 wielkie zabawy ogro- 
dowe. 

Na program ich złożą się dwie jednoaktów: 
ki wykonane pod kierunkiem p. Aleksandra Ei- 
mego, w dziale kabaretowym deklamacye, śpiewy 
solowe, tańce, kuplety, monologi, duet z tańcami 
it. p. 

W czasie zabaw przygrywać będzie orkiestra 
1-go pulku strzelców. Dla uprzyjemnienia czasu 
będzie poczta francuska, ognie bengalskie, i jak 
zapowiada afisz, — wiele niespodzianek. 

Początek zabaw o godzinie pół do 3-ej po 
południu, przedstawienia o godzinie 6 ej wieczo- 
rem. 

(f) „Leśniczówka*. Program zabawy w nad- 
chodzącą niedzielę, zapowiada sie bardzo intere- 
sująco: 

Trupa p. Glogera odegra w teatrze kroto 
chwilę w l-ym akcie Blizińskiego „Marcowy ka- 
waler“ i operetkę „Kwiaty paryskie", następnie 
znany już Łodzi aeronauta p. Zenon Szymański, 


' wykona bardzo efektowny wzloć balonem w ko- 


styumie Mefistofelesa otoczony płomieniami, 
W dziale kabaretowym popisywać się będą 


' pp. Gloger i Piotrowski oraz pani Wolde. 


| 


Podczas zabawy przygrywać będą wia orkie - 
stry. 
Na zakojezenie wzlecą w powietrze rakiety. 


| M e o 
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koncert benefisowy kcpelmistrza orkiestry huzar- 
skiego pułku. Koncert zapowiada się bardzo 
obiecująco pod względem artystycznym. 

(x) Łódzki klab sportowy w niedzielę d. 
7 b. m. o godzinie 3 ej po poludniu w ogrodzie 
Gehliga przy ulicy Żelaznej M 20 urządza zaba- 
wę ogrodową, połączoną z różnemi atrakceyami. 
Po wyczerpaniu programu odbędą się tańce. Do- 
jazd do cmentarzy tramwajem M 3, powrót za- 
pewniony, bufet na miejscu, 


Z WARSZAWY. 


* Echa katastrofy. 

Wczoraj nad ranem siedem zwłok ofiar ka- 
tastrofy przy ulicy Elektoralnej przewiózł furgon 
strażacki do prosektoryum przy ulicy Teodora. 

Z pośród 11 lokatorów izdebki nad komór- 
kami ocalał tylko Abram Fuks i jego wnuczka, 
dwaj zaś sublokatorzy Chlibowsey mieli później 
wrócić i tym sposobem uniknęli strasznej śmier- 
ci. Przy rozkopywaniu zgliszcz więcej zwłok nie 
znaleziono, mniemano zaś, iż, jak to bywa latem, 
niektórzy lokatorzy spali w komórkach, unikając 
izby gorącej. 

W ratunku brał udział również pierwszy od- 
dzial straży, pożar zaś ten dla strażaków przed- 
stawiał nadzwyczaj groźne niebezpieczeństwo z 
uwagi na dym duszący z celulojdu w ciasnem 
podwórku i płomienie, zajmujące całą szerokość 
podwórka, wreszcie potrzebę ratowania śpiących 
lokatorów w zagrożonej oficynie, do której do- 
stęp tamowała płonąca z celaloidem platforma. 

Przy ratunku, oprócz Kozła, Sucheckiego i 
Adamowskiego, odznaczyłi się strażacy — komi- 
niarze: Oszczepalik, Zygadło, Golubcew, Czerwiń- 
ski, Rysiecki, Obrębski, Ogonowski, którzy z na» 
rażeniem życia dotarli do plonącego mieszkania, 
niestety, wynieśli już ztamtąd tylko trupy. 
Akcyą ratunkową kierował kapitan Pleczko. 


Z KRÓLESTWA. 


RE 


Lichwiarze. Z rozporządzenia władzy są- 
dowej tajna policya zajęła się sprawami lichwia- 
rzy i lichwiarstwa w Kielcach. 

Osobiste. Dyrektorem szkoły handlowej so- 
snowieckiej został mianowany p. Wiktor Strzem- 
bosz, dyrektor szkoly handlowej żeńskiej w Lu- 
blinie. 

Napady. Dnia 26 lipca o godzinie 10 wie» 
czór niewiadomi złoczyńcy dokonali zbrojnego 
napadu ną dom Nuty Migdała w kol. Rozplucie 
w powiecie lubartowskim. Nata Migdał padł 
trupem od kul rewolwerowych; zabrano mu ru- 
bli 30. 

— We wsi Olszycu w powiecie siedleckim, 
w nocy z dnia 25 na 26 b, m, na sklepik ży- 
dowski napadło kilku zamaskowanych bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery. Pod groźbą śmierci 
zrabowali kiłkanaście rubli gotówką i na takąż 
sumę towaru. 

— W dniu 1 sierpnia około godziny 4 rano 
Icek Boruch z synem Nudlem wyjechali z Lu- 
bartowa do wsi Niemiec. 

W lesie baranowskim napadło na nich 2 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery, którzy gro- 
żąc śmiercią, zabrali Ickowi Boruchowi rb. 80, 
synowi zaś jego rb. 50. 

Zawiadommona policya wdrożyła energiczne 
śledztwo, zwożąc okolicznych złodziei do gminy 
Niemce dla poznania, lecz jak dotąd na ślad 
zbrodniarzy nie natrafiono. 

— Piszą do „Iskry“ z Pilicy: dnia 26 lipoa 
we wtorek na powracających małżonków Prze- 
worskich (B. Przeworski wracał z jarmarku w Sie- 
wierzu, a żona jego wracałą z Zawiercia) pod 
Ogrodzieńcem napadlo 11 bandytów, którzy za- 
żądali pieniędzy, a nie otrzymawszy ich, zranili 
Przeworskiego kindżałem w piersi, a Przeworską 
w lewy bok. Oboje poszwankowani leczą się 
w domu. i 

Lublin. Teatr Wielki w Lublinie wydzier- 
żawiono ostatecznie p. Henrykowi Czarneckiemu. 

Radomsk. Stwierdzono osobistość zamordo- 
wanego, którego zwłoki znaleziono w sofie, 
wrzuconej do stawu w Zawadach pod Klomni- 


(h) Benefis. Jutro w Helenowie odbędzie się ` oami. 
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Ofiarą zagadkowego mordu padl obywatel 
ziemski z kieleckiego, Więckowski, który dwa 
tygodnie temu przyjeżdżał, aby obejrzeć majątek 
Raczkowa Wola, w celu nabycia go. 

Rysy zabitego rozpoznał z dostarczonej przez 
policyę fotografii właściciel Raczkowej Woli i 
służba jego. 

Zaznaczyć należy, że Raczkowa Wola znaj- 
duje się w powiecie rawskim, na granicy gub. 
radomskiej i oddalona jest od Zawad przynaj- 


gieznie, ponieważ nie wywrze ena wcale wpływu 


na stosunki ogólne w Kolo polskiem. Nawet utwo- | 


rzenie nowej grupy w Kole polskiem nie byloby 
przypadkiem decydującym. Gdyby na miejsce d-ra 
Głąbińskieęgo wybrano na prezesa Koła innego 
posła, narodowi demokraci byliby wolni od wszel- 
' kich względów i tem energiczniej popieraliby swo- 
„ je żądania. 
) — Dżawid-bej telegrafował, że pogłoski o 


; zbliżaniu się Turoyi do trójprzymierza zamknęły 


mniej o mil 40. Trudoo zatem przypuszczać, by , Turcyi wszystkić źródła do zaspokajania potrzeb 


przez taką przestrzeń wieziono obszytą w rogo- 
żę sofę, kryjącą tajemnicze zwłoki. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Handel żywym towarem. Przed sądem ber- 
lińskim zakończył się wielki proces przeciw kile 
ku handlarzom żywym towarem pochodzącym 
z Królestwa Polskiego i z Galicyi. Sę to Majer 
Silberreich, Moritz Wollerstejn, Marya Gredzińska, 
Chaim Oberlander i jego żona. W marcu b, r. 
zaproponowali pewnej kobiecie, nazwiskiem Ma- 
schke, by postarała się o kilka młodych dzie- 
wcząt, któreby można wywieżć do Ameryki. 

Maschke zawiadomiła policyę i przedstawiła 
Silbersteinowi dwie agentki policyjne, jako kan- 
dydatki, gdy zaś te mu się nie spodobały, przy- 
prowadziła swoją krewną i jej przyjaciółkę. 

W chwili, gdy jeden z handlarzy wsiadał 
z dziewczętami do pociąga, policya go areszto- 
wała. W charakterze świadków zawezwano do 


rozpraw 25 osób, oraz 2 tlnmaczów, żyda i po- | 


laka. Sąd skazał Sjlberreicha na 2 i pół roku 
więzienia, Wollersteina na 3 lata. kucharkę Ge- 
dzińską na pól roku więzienia Oberiander i je- 
go,żona zostali uwolnieni. 


—-—— ? 
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Ostatnia poczta: & 


— Rzymski korespondent „Berl. Tagebl.* do- 
nosi, że Kola wątyknńskie noszą się z zamiarem 
ekskomuniki króla Alfonsa, gdyby istotnie miało 
przyjść do zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Hiszpanią a Watykanem. W kołach wa- 
tykańskich jednak — donosi korespondent — ma- 
ją jeszcze nadzieję, że caly spór da się ostatecz- 
nie pomyślnie załagodzić. 

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że we 
wrześniu zbiorą się posłowie demokratyczni i se- 


cesyoniści z N. D. we Lwowie i uchwałą wspól- ` 


ny program działalności w Kole polskiem. 


Jako prawie pewną konsekwencyę powstania 
uważa prasa wiedeńska ustą- , 
pienie d-ra Głąbińskiego z prezesury Koła. Na; 


tej nowej grupy, 


jego miejsce może wejść dr. German. 

Dr. Głąbiński oświadczył wobec korespon- 
denta „N. fr. Presse“, że nie należy do stron- 
nictwa N. D, i nic nie wie o zamiarach zarządu 
partyi. 

— Ze Sztókholmu donoszą: Międzynarodowy 
kongres pokojowy przyjął następującą rezolucyę: 

„Kongres wyraża zadowolenie, że okres czyn- 
nych wojskowych operacyj Fraucyi i Hiszpanii 
w Marokku został zakończony. Kongres przypo- 
mina, że konferencya w Algeciras uchwaliła re- 


dukcyę wojska dla czuwania nad spokojem w Ma- i 


rokku i wyraża nadzieję, że rozwój pokojowych 
i normalnych stosunków między europejczykami 
i ludnością marokańską nie zostanie wstrzymany 
i umożliwi rychłe wycofanie wojsk, 

— „Loe.-Anzg.* donosi z Chrystyanii: W po- 
ludniowej Norwegii nastąpiło gwałtowne oberwa- 
nie chmury. Szkody ogromne. Zaszła też z tego 
powodu katastrofa kolejowa. Jeden pociąg spadł 
z podmytego toru z 9 metrowej wysokości, przy- 
czem zginęło dwóch urzędników, a. kilku podróż- 
nych jest rannych, 

— „Berliner Lvcal-Anzeiger* donosi z Kon- 
stantynopola: Policya aresztowała źandąrma Ma- 
stafę, członka tajnego związku, który oświadczył 
gotowość wymordowania członków komitetu mło. 
dotureckiego. Z 500 osób, aresztowanych za przy- 


należność do lajnego związku, 50 uznano win: | 


nymi. 

— Grabski powiedział do lwowskiego kores- 
pondenta dziennika „Neue Fr. Presse, że na spra- 
wę Germana nie należy zapatrywać się zbyt wa- 


; dowi tureckiemu dyplomatyczne 
i z powodu, iż bojkot towarów greckich trwa w dal: 


ptenigtaroh Warunki, podane przez kapitalistów 
angielskich, są tak uciążliwe, że—zdaniem Dżawi- 
da baszy— obecnie należy wyrzec się wszelkich 
nadziei zaciągnięcia pożyczki na rynku angiel- 
skim. Dżawid-bej konferował skutkiem tego zka- 
pitalistami niemieckimi, ale dotychczas nie mógł 
dojść z nimi do żadnego porozumienia. 


O TELEGRANY. 


Bukareszt, 4 sierpnia. (W2) W Fokszani w Ru- 
munii wynikły zaburzenia uliczne, których przy- 
czyną była profanacya cmentarza żydowskiego. 
Mianowicie na owym cmentarzu porozbijano pom- 
niki, wygrzebano zwłoki i kilka czaszek porzuco- 
no przed domami żydowskiemi w poblizkich uli- 


Okazało się, że tego szkaradzieństwa dopu- 
| scil się kupiec winny. Zarówno żydzi, jak i chrze” 
| cijanie zbiegli się przed sklepem owego kupca i 
poczęli atakować dom, chcąc dostać kupca w swe 

| ręce. Kupiec zaczął się bronić w ten sposób, że 
strzęlał do zbiegowiska przez okno z rewolweru, 

| Tłum, podniecony tem jeszcze bardziej, chciał 
w końcu dom podpalić, W ostatniej chwili przy- 
biegla policya i do rozpędzenia zbiegowiska uży- 
ła broni. Przyszło do bójki ulicznej, podczas któ- 
rej kilka osób zostało zabitych, a wiele ciężko 
poranionyok, 

Berlin, 4 sierpnia. (Wl.) Według depesz, nad- 
chodzących z Teheranu, sytuacya w Persji jest 
wysoce naprężona. Satiar-Chan oświadczył, że 
nie złoży broni. Rząd perski nprzedził poselstwa 
europejskie, że jutro oczekiwane są walki ulicz= 
ne. Posłowie angielski i rosyjski zaakceptowali 

` zarządzenia rządowe. 

Berlin, 4 sierpnia. (WŁ) Z Teheranu telegra- 
'fują: Rząd polecił dokonać gwaltownego rozbro- 
jenia zastępów Saltar-Chana. 

t Paryż, 4 sierpnia, (W2ł.) Prezydent republiki 


` Argentyńskiej wsiadł na okręt w Boulogne i od- 


plynął do Buenos Ayres. 

Madryt, 4 sierpnia. (WL) W Barcelonie wy- 
wiązały się krwawe walki uliczne pomiędzy kar: 
listami i republikanami. Policya strzelała do tłu- 
mów. 

Ateny, 4 sierpnia, (Wl.) Grecya uczyniła rzą- 
przedstawienie 


szym ciągu. 

Wiedeń, 4 sierpnia (WL). List pasterski ewan- 
gelickiego superintendenta Morawii odpiera w ener- 
giczny sposób zarzuty, uczynione protestantom 
przez Boromeuszową Eucykiikę. 

Hamburg, 4 sierpnia (WL). Strajk robotni- 
- ków warsztatów portowych przybiera wielkie roz- 
| miary. Wieczorem ogłosiło strajk 9,600 robot- 
| ników. Na jutro oczekiwane jest przyłączenie się 
- do strajku innych miast nadmorskich. 


| Będzin, 4 sierpnia (WŁ). Dziś przybył tu 
į nowy biskup kielecki, ks. Łosiński, rozpoczyna- 
i jąc od Będzina wizytacyę kanoniczną kościołów 


w Zagłębiu Dąbrowskiem. Wizytacya owa trwać 


Soboty, 4 sierpnia (Wł.). Sąd tutejszy ska- 
zał bylego sędziego Chmielewskiego na trzy mie- 
siące więzienia za tajne nauczanie dzieci polskich. 
W motywach wyroku sąd uznał wprawdzie niele- 
galność rewizyi, jednakże usprawiedliwił pośpiech 
policyi niebezpieczeństwem, grożącem niemczyźnie. 


| będzie przez caly miesiąc. 
I 
| 


, Prokurator żądał skazania Chmielewskiego tylko 


na trzysta marek grzywny. 

Berlin, 4 sierpnia (WL). Niektóre okolice 
południowych Niemiec nawiedzone zostały przez 
powódź. Mieszkańcy wirtemberscy miejscowości 
Aalen. znaleźli się w niebezpieczeństwie życia i 
musieli chronić się na górne piętra przed wodą, 


'wdzierającą się do mieszkań. Z Eisenach do- 


i 


| 


nii, WMA e 


noszą także o wielkiej klęsce powodzi. Ruch 


kolejowy przerwany, 


Z ostatniej chwili. 


Londyn, 5 sierpnia. (Wł) Prasa angielska 
przyjmuje z ironią objawy radości prasy berliń= 
skiej z powodu kupienia przez Turcyę dwóch 
pancerników niemieckich. „Morning Post“ pisze: 
Jeżeli idzie o sukces handlowy, to istotnie rząd 
niemiecki go osiągnął, obdarzając Turcyę za dro- 
gie pieniądze pancernikami przestarzałego typu. 
Ale ta więcej sprytna niż solidna tranzakcya nie 
może w żadnem razie służyć za dowód zbliżenia 
się Turcyi do trójprzymierza. Przeciwnie, po 
bliższem zapoznanin się z praktycznością kupna, 
rząd turecki dojdzie zapewne do przeświadczenia, 
że Niemcy z przyjemnością zawarłyby z Turcya 
przymierze, aby zyskać w niej bardzo dogodny ry- 
anek zbytu dla swej makulatury wojennej. 

Barcelona, 5 sierpnia, (Wż.) Robotnicy warszta- 
tów okrętowych w Kilonii, Bremie, Szozecinach, u- 
chwalili na razie nie przyłączać się do strajku- 
jących robotników hamburskieb, lecz zająć wy- 
czekującą postawę. 

Hamburg, 5 sierpnia. (WŁ) Według najśwież- 
szych wiadomości, pomimo zapewnień Canalejasa 
o spokoju zupełnym, wybuchły poważne zaburze= 
nia pomiędzy karlistami a republikanami, przy- 
czem wiele osób odniosło ciężkie rany. Policya 
przedsięwzięła liczne aresztowania. 

Berlin, 5 sierpnia. (WŁ) Wczoraj wieczo- 
rem srożyły się w całych Niemczech straszne bu- 
rze. Wszystkie rzeki Tuvyngii bardzo wezbrały. 

Berlin, 5 sierpnia. (Wł.)  „Lokal-Anzeiger* 
donosi, że na poświęcenie zamku cesarskiego 
w Poznaniu otrzymało zaproszenie 6 polaków, 
mianowicie dwóch szambelanów, dwóch członków 
rady prowincyonalnej i dwóch radców zarządów 
ziemskich, 

Konstantynopol, 5 siorpnia. (W1.) Rokowania 
z Anglią o pożyczkę rozbjły się. Układy będą 
wznowione w jósieni. 

Teheran 4 lipca. (Wi.) Pomiędzy rządem tu- 
reckim a przywódeęami rewolucyonistów toczą się 
rokowania o dobrowolnie wydanie broni, aby tą 
drogą zapobiedz proklamowanym rozruchom i Q= 
debrąć Rósyi powód do juterwencyi. Niektórzy 
przywódcy skłaniają się do ustępstw. Jednakże 
wobec tajemnej agiiacgi sgtuacya jest bardzo po: 
ważna, 
| a 

Odpowiedzi Redakoyi. 


P. Schmidtowi. Sosnowiec miasto, ohejmuje ob- 
szar dość znaczny i jest ściśle zwiąsany z terenami ko- 
palai. węgla. Cały handel koncentruje się w Sosnowcu 
i ma za przedmłot przeważnie wszelkie tranznkcye nn 
dostawy węgła ! żelaza. Mieszkańców jest w Sosnowcu 
około 40000. Charakter miasta czysto-handlowy, gdyż 
przemysł jesi rozrzucony w jego okolicach. O ile Pań 
jest handlowcem, władającym językami: niemieckim, fran- 
cnskim, polskim i rosyjskim, to może Pan liczyć na powo- 
dzenie w Sosnoweu. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K., H. E. 
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Na gniazdo Tow. opieki nad dziećmi. 
Oddane przez p. Rusina za B ża p: Le: 
wandowskiego wraz z napiwkiem W. W. 1 rb. 
Na budowę kościoła św. Stantsława Kostki, 


Fr. Rudnicki, z racyi otrsymanej gratyfikacyi W ga- 
zowni łódzkiej, 8 rb, 1 : wz f 8 
H. Hertzberg 1 rb. 60 kop. 


6 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 6 sierpnia 1910 r., 
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Centralna klinika 


GHOTÓD ZĘKÓW 


I Jamy silę 


w Łodzi przy uł. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Komsultacya 
kezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 


sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 536494 
yi ! q 

in im drapirtmi | Zaginęły 


powrócił, 
Choroby kobiece i akuszarya. 


Rozwadowska Na 4. 
Telefonu 1066, 1651-20 


Specyslista chorób wło» 

sów, skórnych (plegii prysz- 

cze na twarzy) È wemorycz= 
nych (syphiiis) 


Dr. S. SZKITKIEB 
SREDNIA 3 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem i kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2:ej po poł. 
i od 4 do 9 wiecz. 469r 


a 9 LJ 
(r. Bireneweig 
ŚREDNIA X 3. 
Choroby skórne, wener. 


i moczopiciowe, 
Od 11—1 r. i od 3—7 w. 268r 


Mr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin. uniwer. warsz. 
Akuszerya, ohoroty ohi- 
rurgiozne i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
Ul. Cogieiniana 9 m. 4. 2272 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od5—$ w., 
dla dam od 4—5. W niedziele I 
święta tylko do 1 rano. 746-r 


Dr. med. ARONSON 


b. asystent prof. berlińskich: Bum 

mą i Diihrssene — osiadł w Łodzi. 

Akuszerya i choroby kobiece. 

mieszka obecnie PasazMajera l 
róg Piotrkowskiej. 

Godz. przyjęcia: 9—107/, rano i od 

5—7 pp., w niedziele 11—1. 1218r 


Dr. Garlicka 


NAWROT % 1, 
wyjechała, 
Wróci 20 września. 


1753-3 


PLAC 


DO SPRZEDANIA 


przy ul. Miedzianej % 7, obok 
żoklcińskiej. Wiadomość: ullca 
Srednia 20, m. 14, 1763-3-1 


Adwokat Przysięgły 


M. Karwaciúski 


przeniósł swoją kancelaryę na 
ulicę Piotrkowską RA 98, 
(róg Andrzeja). 26486 


Telefon 15-81. 


BUSE 


jg 
j 


K 


| 

2 wyroki: 
yroki: 

1-szy na Eugeniusza Fiszera na 
sumę 8 rb 37k., wydany 28 lipca 
1910 r., za % 3854, drugi na Fri- 
dricha Grunwalda na sumą 14 rb 
97 kop, ba gdy d. 28 lipca 1910 
roku, ża 3848. Ostrzega się 
przed nabyciem. 747—1 


bracownia Gorsetów 


dawniej Mikołajewska 53 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 


przyjmuje obstalunki i reperacye. 
Plotrkowska 115 m. 6. 


| 1575 


| ADWOKAT 


Jan Andrzejewski 


$ premon kancelaryę swoją na al. 
! Mikołajewską Ne 31 (parter), 

obok Zjazdu Sędziów Pokoja. 
2586—86 — 6 


Drobne ogłoszenia. 


A!A!A! Meble z kilku poko- 


jów oraz gramofon 
sprzedam za bezcen. Nawrot 44 
m. 8. 4881—12—5 


A Rozsprzedam bardzo tanio, 
:qaby zaraz, łóżko z materaca- 
mi, szafę, komodę, kredens, stół, 
krzesła, otomanę, biurko, bieliznę, 
tremo, zegar, lampy, gramofon. 
Główna 42 mieszk, 91, w dru- 
giem podwórzu. 5014—1 


parady do sprzedania I pira 
mida słoniowa, Zielona nr. 22. 


13—1 
ukiernia z bilardem Zaraz do 
sprzedania z powodu wyjazdu 
Ul. Aleksandrowska Ne 39. 

4967—3—2 
o .sprzędania gospodarstwo: 
7 mórg l ogród owocowy oraz 

4 stawy, — zdatne na lotule mie- 

szkania, blizko Łodzt. Radogoszcz 

ulica Kazimierza 12, dom Krencs, 

SBianjsław Kuligowski. 4975-2-2 


D? sprzedania 2 motory naito- 
we o sile 2 koni, jeden Ale: 
faks angielski i dwa hanowerskie 
Mikołajewska 20 4938—3—3 


pD! mężczyzn niebywała oka- 
zya! Piękne peleryny po 5 rb, 
Andrzeja 4 m. 9. 4981—3—1 
ziewczynka, lat 16, potrzebna 
do dziecka; zgłoszenia: Nawrot 

44 m. 3. 5022—1. 
D? sprzedania stare skrzypce, 
Ulica Fabryczna 23 m.7. Mo- 

żna zobaczyć od godz. 9 rano do 
9-ej wiecz. 4926—3-3 


[Doświadczony korepetytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g. 1—8. 1545 

| piha Mieczerska w dobrym pun- 
kele do odstąpienia zeraz. Wia- 

| domość, Przejazd nr. 52 w Mle- 
i Czarni. 5007—3—1 


Piątek i Sobota, 5 i 6 sierpnia 1910 roku 


„alryc towa pogra 


zęściach 


Je do sprzedania tanio lampa 
duża wisząca —Główna 51—7, 
II piętro. 4983—2—2 
JK 'adziesiąt skrzynek do sprze- 

dania tanio, Nawrot nr 34. 


5021—1 
M 


Sklep z mieszkaniem, może być 

restauracya, piwłarnia, zaraz 
do odstąpienia lub od 1 paździer- 
nika z powodu zmiany interesu. 
Ullea Przejazd ur. 55  4989-3-1 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny 

w dobrym punkcie do spre- 
dania z powodu choroby. Chojny 
Rzgowska 8, w składzie węgla. 


4966—3—2 
Spredam 


sgiol do sprzedania, ul. No- 
wozarzewska 14  4997—2—1 


M'ezarnia z obiadami zaraz 
do sprzedania. Konstantynow= 
ska nr. 18. 4958—3'3 


Ot 1 października r. b. potrze 


instrument samogra- 
Jący, Kaliopa duża, Benedykta 
nr. 22, restauracga.  5017—2—1 
G tahgret ze świadectwami po. 
trzebny, Andrzeja 11, mleczar- 
nia. 5026—2—1 


i z nowoczesnemi wygodami — Tori "TOT CTN robotę 


w śródmieściu, nio dalej, jak 5 
minut drogi od gmachu Banku 
Państwa. Oferty dla „Wygodne 
mieszkanie“ w adm. „Rozwojn* 
4940—2—2 

P potrzebni chłopcy 45-letni 
z do roznoszenia kefiru. 
Koucya 5 rubli, Zgłaszać się od 
7 wieez, PasażeMeyera 5 m. (5. 

50 


U peblowane 1 bez mebli pokoje 
tanio poleca J. Wituski, ulica 
Wschodnia 57. 4889-38p3 


W zek dziecinny do sprzeda- 
nia u lakiernika, ul. Rozwa- 


potrzebny czeladnik ślusarski, dowska % 6 4074—3 —2 


oreaz aż do terminu Śślu- 
sarskiego, ulica Wólczańsku nr. 
168.: 5006—3—1 
okój przy rodzinie, ładny, sło | 3 

j Z paleziono pieniądze; prawy wła 

ściciel odebrać może w Rado= 


potrzebne prasowaczki, Piotr: 
kowska nr. 108 5005—3—3 


potrzebni dwaj chłopcy 12—14 
i 18—20 lat. Plotrkowska 157, 
Skład elektrotechniezny. 5004—1 
potrzebni zdolnł okuwacze, Wól- 

czańska 179, Rollof. 5002—1 


iwiarnia do sprzedania zaraz, 
Wólczańska nr. 147. 4990 3-1 


potrzebne są szwaczki spocyāl- 
nta do szycia trykotów. Wia- 
domość: Zawadzka % 27, m. 3. 
4988—2 —2 
pior Błoszczyk zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z browaru 
Kailicha. 4978—3—2 
[pP osrukuig gospodyni. Dowiedziec 
się można od 12 do 1 i od 6 
do 7 wieczorem, ulica Francisz- 
kańska 11 mieszk. 56. 4937—33 
ralniąa zaraz do sprzedania, 
Ulica Juliusza »% 18 498633 


potrzebna niania z świadectwa: 
mi. Andrzeja 39 m. 11, zgła- 
szać się od 1—3. 4941—3—3 
pomocnik Baon £ pracawi- 
ty, trzeźwy i rzetelny potrzeb- 
ny zaraz do zakładu J. Gernotha 
ul. Konstentynowska % 37. 
4935—3 —3 
potrzebny uczeń do zakłada 
mechanicznego, Aleksandryjska 
nr. 34. 4993—1 
potrzebna młoda bufietowa do 
piwiarni, ul. Przejazd nr. 61. 
4995—1 
potrzebny człowiek do pralni 
chemicznej, Plotrkowska 111 
5015—3—1I 
otrzebni „stolnrze meblowi, ul. 


Piotrkowska 261. 5018—?2 
Rorer używany sprzedam tanio, 
Aleksandryjska 34. 4994— 


Z eeinal pies duży biały z clem- 
no-żółtemi łatami, wabi się 
„Milord”. Uprasza sią zawiado- 
mié, Zawadzka 8, stróż wskaże. 
5000—2—1 


4 powodu starości jest do sprze- 
dania gospodarka, składająca 
sią z 24 mórz ziemi, z wiatrakiem, 
i całem zabudowaniem;  wiorsta 
od stacył kolejowej. Wiadomość: 
w. Mikołajewska 64, A. Kwis- 
"ałóski 5010—2—1 


maszewski. 

powodu zmiany interesu dwa 
wyborowe nowa magle 
sprzedania. Konstantantynowska 


XM 8—16 1 Mikołajewska X 59 
w sklepie. 4936 —3—3 
-h ucznłów przyjmie zakłąd 
blacharski Karola Riihmana, 
ul. Piotrkowska 160  4959—3—83 


Zagubione dokumenty, 


ora Marecka zgubita kwit 
od paszportu, wydany z fa- 
bryki S. Rosenblatta. 5025-3-1 
Zginął paszport na imię Anieli 
ś=Rutkowskiej, wydany £ gminy 
Świnice, 5024—3—1 
Zginął kwit od paszporia na 
imię Anleli ki 
ny z fabryki S. Rosenb 


4917—2 —2 
Słuchacz Szkoły Wawelberga i 
Rotwanda udziela koórepetycyi, 
przygotowuje do szkół. Przejazd 
% 82. Uferty uprasza składać 
w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Miełak*, 4199—6—3 
Sklep kolonialdo dystrybucyjny, 
dobrze prosperujący, do sprze: 
dunia z powodu śmierci właści- 
Staro-Zarzewska 146. 
4949—3 2 
geep koloniaino-dystrybucyjùy 
do sprzedania. Widzewska 193. 
4945—3 —3 
Sklep do sprzedania zaraz. Ul 
Szkolna X 28. Wiadomość na 
miejscu. 4942—3—3 
Skiepik lest do sprzedania. — 
Ulica Wólczańska X 143, 
49638—2—2 


atta. 

4998—1 

Zał kwit od paszportu, wy- 
dany z fabryki Drabkine na 


Zsginał paszport, wydany z gm. 
Drugnia, powiatu stopnickiego, 
gub. kieleckiej, na imię Walen- 
tego Jabłońskiego 5009—3—1 
Znał kwit od paszportu, wy- 
dany z fabryki Zajdla i Mül- 
lera ma imię Stanisławy Kryc- 
kiej. 5008—3—1 
aginął paszport, wydany z gm. 
Bałucz, powiatu łaskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Stanisła « 
wa Ciesieiskiego, 5011—3—1 


ul. Wólczańska 
M 123. 5012—1 


PANÓW W 


uwa p ak e Ww A m AA AAA M ÓW 


w R A A A PO O 22 


imię Antoniego Kubika. 4992/31 , 


garing karta od paszportu na , 


ątzy DALEKI WSCHÓD (z natury), KRZEWICIEL PRAWDY 
w 8-ch gnnemi (dramat — w wykonaniu pierwszorzędn. artyst. nowojorsk.). WYŚCIGI 
RZYMIE (z nat.) Żywcem pogrzebany (dramat w Arabii).3 


X 177 


+ aginąt paszport na imig Izrae» 
| *=la-Arona Mastbauma, wydany 
' z gminy Piątek Łączycki. 
4972—3—2 
aginął paszport na imię Józe- 
fy Kukieły, wydany z gminy 
Dmosin. 4964—3—2 
aginął paszport na imię Józe- 
ZĘ Mikulskiej, wydany z ma- 
gistratu. m. Piotrkowa. 38965-3 2 
geena paszport na imię Wa- 
ləryi Olejnik, wydany z Kon- 
stantynowa. 4984—3—2 


y ba 1 paszport na imią Bro- 
nisława Kury, wydany z gminy 
Chojny, 4932—3—3 
Zginęła karta od paszportu na 


Zsginał paszport, wydany z gm. 

Kaski, pow. błońskiogo, gab. 
warszawskiej, na imię Antoniego 
Stanisława Puchały. 4957—3—3 


Zesingy dwa kwity od pasz- 
portu ma imię Jana i Stanisła- 
wa Mujewskich, wydane z fabry- 
kl Szajblera w Łodzi. 490633 


zasna paszport, wydany z gm. 
Majaczewice, powiatu sieradz: 
kiego, na imię Peila Zelechowi- 
cza. 4955—3—3 


gesing karta od paszportu, 
wydana z fabryki Katganow- 
sklego na Imię Władysławy Fry- 
chel. 4946 —3—3 


geings karta od paszportu na 
imig Stanisławy Goździewicz, 
wydana z fabryki Karola Kró- 
ninga I S-ki w Karolewie, 
4943—3—3 
Za paszport, wydany z gm. 
Górka Pabianicka ua imią El- 
żblety Wyrwas. 5003——1 
VA kwit od paszportu na 
imię Helany Mikulskiej, wy- 
dany z fabryki Seheiblera. 5001 


aginęła karta oa RYSY na 
imię Stanisława Kull, wydana 
z fabryki „Allart, Ronsgeru i 
8-ka : 4911—3—3 

PE log Warszawskiej loteryt 

klasycznej za X 9587. Ostrze” 
gam przed nabyciem Antonl Pe- 


nier 2920—3'3 
Znał weksel ma 100 rubii, 
wystawiony przez Pilotra Kray- 


żanowskiego. baciże, uprasza 


", sią o odniesienie zę wynagrodze- 


| niem na Zuierską M 54, 491533 


1778—80 


|| ama OD LAT 17 W ŁODZI 
„| Drucownia huiiów |. 


i ZNACZENIA BIELIZNY |9 


D. Nazurkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 


w podwórzu, w oficynie H piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres haftu wchodzące, 
wykongwa takowa staran- 
nio, na czas oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. | 


IENA Ulleca PRZEJAZD NY 12. SERIA 


Or. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
na ulicą Piotrkowską I&O, 
Przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
, nemi (spec. żołądka i kiszek). 
' Do 9 rano i od 4 do 6-ej po poł. 
(z wyjątkiem świąt 1 niedz.). sso% 


"OHLJId *18-5 ZINADI 


ERIS) w OFICYNIE 2-glo PIĘTRO. 


FDR, 


i MIŁOŚC 


X 177 ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 sierpnia 19t0 r. 7 


Dr. Leyberg 7 asitie yraktyce w różnych lbrykach, otworem Og (Diga 45) przy Stow. Subjektów Handl. m. todi 


b. długoletui lekarz klinik wiedeń- Łódź, Widzewska No 128 w Sobotę 6-go i Niedzielę 7-go sierpnia r. 


skich ordykaja jakospecyal.choród pod firmą 1663 odbędą się dwie wielkie wspaniałe zabawy, połączone z przedstawie- 


Wenerycznych, płolowych i skórnyci 
codziennie 8-12; 58 spf 13-1. Éj. POL ACZEK i S-ka niem teatralnem artystów komedyo-operetkowych, Bliższe szczegóły 
—n——— Z Z EE R O Z O A W YN, 


Niedziele i święta tylko przed obia w afiszach. 1769 


dem rótka 5. 1489: l kł i hl h k G| Ki 
r etiwa a dek ia Dach ta u u 
m4 GROSGLIK „Zakład blacharsko-Ślugarski 
r. " wodociągowy, ogrzewania fabryczne i centralne, jak rownież robimy 
mieszka obecnie Zachodnią 68 nowe i reperujemy dramle do Sałfaktorów i 4 Kreitztreibmaszyn. m 
rzy ul. Zielonej. = 
Choroby skóry i włosów (usuwania 
włosów szpecących za pamotą 
elektrolizy), weneryczne i dróg mo 
czowych. Przyjmuje 8'/,—11', r. 


ce Wobec pogłosek, rozsiewanych przez nieuczciwa kon- 
Lurencyę, jakoby zarząd fabryki Braci Polakiewicz wyda- 


ozawyok Brayjmojs S/a mi 8 |lić miał robotników chrześcijan, my niżej podpisani ozu- 
Przyjmują od godziny 8 — 1eej | 
a B pr a 
Do sprzedania posiadłość ziemska 
Dr. B. Rej t, 8 » są korzyści dla każdego BB (| jąca się z 13 morgów wspaniałego ogrodu owocowego (1,500 rb, rocz» 
Marynarki alpagowe s 650 „ 450 | a ERREA ; i BŚ GZEREBE czna 8 
przyjmuje codziennie w Łodzi od i j 


W niedziele 1 swięta od godz. 9 , i k BRR | jemy się w obowiązku zaświadczyć, iż pogłoska powyższa, 
KORDEi OMEJNOREZNECY L= | kak e fantazyą cam jako z gruntu kłamliwa, nie zasługuje na wiarę. 
Specyalista chorób skór- | SAR: 
w południa I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele 1 zaj ta od 9—2 
7 wiorst od stacyi Łask, kolei kaliskiej (w tem dwie szosy), składa» 
kupującego, jeżeli się te- daah ka. D „bi ; 3 Ż 
li 5 Ą w daż PO |nego dochodu) i parka. Dwa zarybione stawy. Dwór piętrowy maros 
„ulica Srednia RE 5. Sobozeweł Eai p | wany o 15-tu pokojach. Wyśmienite letnisko dla mieszkańców Łodzi 
Dr. mada 
f Bluzki batyst. bogato ubr. dawniej 3.75 teraz 2.— RE | 
4 — 7 po południu. SSN Palta letnie z kamgarnu „ 1850 „ 12.50 K JU I W RZENI UA o IM | 
ul. Rzgowska RA 3 (rógGór- Ee  Garniturki dziecinne „w SM, 190 z Ą 
nego Rynku). 2251r SAAN 
Ki Warszawa, Krak. Przedm. 5, 


R a r £ u LJ 
nych, włosów, wonerycz- | | A | Robotnicy fabryki B-ci Polakiewicz 
149r ' — 
w garderobę. === x i Pabianic, Las w pobliżu. Wiadomość: Zgierska Ne 38, a rządcy don 
Ahkreadar FABIAN 
Choroby nerwowe i wewnętrzne 
zawiadamia o otwarciu z dniem 1-ym lipcś r. b. ) 


| 8 è à LJ La na r LJ 
s kędy, róde a ws- Wyznania chrześcijańskiego. 
| faktem 
Dla pań osobna “poczekalnia 
à| ma, od 3—5 po poładnia, 1749—3—1: 
Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny* sg 
Ji KI Brzozowski pierwszej w kraju fabryki włosienia tapicerskiego. 


Wszystka garderoba obecnego sezonu. 


kę Sprzedaż w każdej ilości. 2644'40*10 
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mj ÓW ! sił Leśniczówka“, ul. Milsza J „64. 
Łódź, Piotrkowska 100. ŁY) 
pz I. Lipszy C ; mra Rys ; Ae z W. niedzielę, dnia 7 sierpnia r. 


WIELKA ZABAWA LUDOWA 


Występ Z. Szymańskiego (tylko w „Leśniczówce*), który 
wykona wzlot balonem, w kostyumie Mefistofelesa w pie- 


Bilans M | LM 1910 r. Łódzkiego Towarzystwa jan Kredyt Panonia i de RZĘS PA a 


choroby dzieci. | x 


Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45 294 


2 ermm ee = w wykonaniu artystów warszawskich, —Początek o godz: 2: 
Rub. o poł.—Wejście 20 k., dzieci 10 k.—Szczegóły w 
AKTYWA: po p 3 czogóly w afszach. 
Kasa . 215,305 
. . . . . . , KN m g 

Rachunki bieżące w Bankach . S 422,861 

10°/ wniosek członkowski w Centralnym Banku TW Kr i 500 Sierp miówkę” 
Papiery publiczne . 4 327,338 LEJ 

Skup weksli, opatrzonych najmniej 2-ma podpisami P 6,217,307 


urządza chór sumowy przy kościele św. Stanisława Kostki 
w dniu 7 sierpnia, t. j. w niedzielę, w lasku p. Majera. 
Dojazd tramwajem pabianickim. Pierwsza stacya Nowe 


Weksle protęstowane (do zest. biłansu WPRODO Rb. 25,850.— r 
Skup papierów publicznych wylosowanych i kuponów . 
a A na zastaw papierów publicznych , , s ` 


48,155 
919 


Rachunki specyalne członków, zabezpieczone 3 . A 408. 550 zy | 

Korespondenci i : * + . . . . '3 Rokicie, czyli Oberman. 

KARANE : . ye GAD gaid |, t Z poważaniem Zarząd. 
O WENAROM zapłacone. Y P $ x ` W razie niepogody wycieczka odbędzie się w następną 
Zaliczenia na dokumenta, przyjęte do realizacyi , e niedzielę, dnia 14 b. m. 1763—3—1 
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8,846,628 
Eu 


poczwórnie zgęszezony wyciąg 


z igliwia sosnowego 
do xąpieli 
nagrodzony na wystawia „Czystość — 


PASSYWA: 


Kapitał ge I 10% wnioski 1569 członków z > Tull 


nością na T,174,500 . . 717,450 P 

Kapita? zapasowy . nE ć a ` 3 183 es 3 p” OWA medałem srebrnym 

undusz rezerwówy członków . A p 
Kasa Jyzożorności $ pomocy pracowników w Towarzystwie r 31,222 Krak, poleca Apto ZE zawie, AKOWSKIEGO = 
Wkłady terminowe i na rachunek przekazowy od członków . 2,275,184 W Łodzi L. SPIRSS Ę 4 
Wkłady terminowe i na rachunek przekazowy od osób postr. 3,036,837 aao W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. _ 1660 
Kedygkona skupionych weksli, - 1,117,220 
Rachunki specyalne Towarzystwa zabezp. wekslami 5 a 103 
Korespondenci E . 831,709 
ORA piapodnissoge od wkładów | RE i s Ci 

nioski członkowskie, podlegające wydaniu s ` 
Dywidenda i procenta Kopo Anitonio od wäiosk; czł. i fund. rez. 18,016 | 30 5: 3 go Lipca zam się na Piotrkowską Ne 154. 
Podatki państwowe i x A i ji ć ; 6,261 o T atwia wszelkie czynności wchodzące w za- 
Sumy przechodnie . . . è 219, res z riów za 
E rocon; przypadajgoo na rok następny 4 e 5 A! 8 R, kres paszportów zagranioznyok. 1755-51 

rocenta pobrane i różne zyski . g $ a „266 i 
akh ey ria tin Kaai e na straty x : . 6,135 | 82 Dr. A PRYBULSKI Dr. H. Szumacher 

sk za rok 19 . z a z ZE A 

y 3 7 T] CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE- choroby weneryczne i skórna 

NERYCZNE ROWE | NIE- Hawrot 2. 
re arn oN MOCE PŁ : 
Weksli do inkasa , +.) « A E 1: A n| Uh Południowa AG 2. a a dka tę LA 
p » W. 

Depozytów do przechowania . - - p 964,261,92 g Przyjme o od go RER Apr AA 2 Ti więta od 8—1 r. 637: 
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ROZWOJ. — Piątek, dula 5 sierpnia 1910 r. 


38.177 


Ważne dla Robotnikin! 


Są do sprzedenia PLACE w Ru: ` 
dzie, odpowiednie na letnie miesz- | 


kania I domy budowlane, razem 
obszaru 2,350 łokci kwadr., przy 
nil tramwajowej, 20 m. jazdy 
od Łodzi. Sprzedaż na dogodnych 
warunkach od 300 rb. na raty, 
100 rb. zaraz, a pozostałe eo rok 
po 100 rb. Wiadomość: ulica 
Rżgowska 38 15, A. Wallas, 


2808—6—6 | 


ludzi pracy! 


nowość 


eT „Skóra 
angielska“ 


trwała i praktyczna 
na ubrania męskie 
50 kop. lokieć. 
Skład Resztek: Piotrkow- 


ska N 259, LL i3. 
1687-4— 2 


Zagraniczne paszport 


„załatwia na mocy R: E 


ndrzeja 


D. Krugman, 


-2 


(Ukończywszy wyższą Maryjską 


szkołę żeńską— poszukuje 


LEKCYI NA PENSYI 
Zwracać się piómiennie: Pasaż- 
‘Szulca 84, m.'7. Osobiście wi- 
(dzieć się można od godz. 2-ej do 
6-0] wieczorem. 1733—3—2 
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poleca 
Płyty trotusrowe czerwone 
i białe, Machówkę czerwoną 
i brunatną. cementową. 


Obstalunki przyjmuje na do- 


wołne ilości 


BRUNO GEHLIG, 
Piotrkowska 205. 


„Świata Zcze 


F.-Ł. M 20019, X prze- : 


sylki 7443 na Rubll 88 kop. 20. 
Łódź-Krywyń;! takowe uważa sią 
za nieważne. Ferena & Neuhaus. 

1723—3—2 


Polecam Sz. PP. otworzoną War- 
sząwską Chemiczną PRALNI 
fe KRA bieliznę białą 
sztywną. 

ccystego za pomecą środków wy- 
próbowanych, nie niszezących bie- 
lizny, czem zaoszczędza się pie- 
niądze, L. Ogrodowczyk, ulica 
Karola % 14. 1705—4—3 


Agenci, 
lecz tylko z DARA paroletnią 
i świadectwami w fachu fry- 
zyerskim, proszeni są 0 zgło- 
szenie się ną ul. Pańską JR 46, 
„Commertla* — na pensyę ipro- 
wizyę. 1703—3—3 


Zakład ślusarski 


egzystujący od lat 22 ch z wyro. ' $ 


bioną kilentelą w dobrym pun- 
kcie z powodu wyjazdu sprze: 
dam, Cegielniana 34 1715-3-2 
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Przyjmuję nadrabianie 
pończoch. 


MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 
2-gie piętro. 


[fd i 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


1709'10 | 


NM 38, m, T: i 
1695— | 


oprowadza się do stanu ' 
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jam io zd p 


Emil Schmechel 


» 


b. rozpoczęła Się moja 


Wyprzedaż posezonowa. 


NIA 


W poniedzialek, dnia 1-go 


| Wielka let 


Ta wartość, 


ON DTO m S 4 a 
BA poeg i która była, i ta 
S NE Zeg | która jest obe- 
$ o ae | cnie, dokładnie 
aS z =] wyznaczone. 
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s | Jaliasza Ni 21 a K. Rohrer. 


SOLEC 


X bólach; 


| Września ceny mieszkań zakładowych o 25 proc tańsze. 
j| przez st. kolejową Kielce, skąd powozami lub samochodem wycho» 


$| udziela Zarząd Solea, poczta Stopnica, gub. kieleckiej. 


| Landau, inżynierowie. Zawadzka 10. 


JM | dnia na letnie mieszkania. 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd 8 8. 


OGŁOSZENIE. 
Zarząd Pabianiekich 7-klasowych 


|| męskiej i żeńskiej Szkół Handlowych 


|| niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkich 
j|klas odbywać się będą w dniach od 1-go do 20-go czerwca 
j|oraz dnia 29, 30 i 81 sierpnia. — Podania na imię Dyrek- 


tora przyjmuje kancelarya Szkół. 
1517—12—8 Dyrektor Szkoły: H. M. Lipski. 


Łódzkie Rzem. Tow. Śpiew. „LIRA” | 


w Niedzielę, d. 7 b. m. w parku Źródliska (Kwela) urządza 


WIELKĄ ZABAWĘ. 


Koncert ulubionej orkiestry włościańskiej 


EPEE ZTS 


2 Sale Fabryczne po 


314 lub 2 PAŹ kuchnią, Remiza, Stajnia Oraz dwie duże 


szopy — DŁU N: 105 do wynajęcia od 1-go Października. 


Bliższe szczegóły tamże l-sze piętro lab w Kantorze ulica 
1667—5—1 


KAROL SOMYA 


Łódź, Piotrkowska 192 
Śkłud utykułów technicznych, Zelaza i Stali 


POLECA 


|| Armatury do gazu, wody i pary 


Pakunki asbestowe, gumowe i przetłuszczone, 


„| Rury oraz łączniki do gazu, wody i pary 
s |Pasys skórzane, gumowe i z szerści wielbłądziej. 


Narzędzia i maszyny. 


1462 
Sezon do 7/20 Września! 


Zakład Wód Mineralnych 


Siarczano - Słonych 


hir pet ty ze swej skuteczności: w reumatyzmie, atrtretyzmie, nerwo- 
chorobach skórnych, przymiocłe w jego najcięższych posta- 
clach t zawitłaniach CENY NIZKIE: pokój wraz z całkowitem 
utrzymaniem i kuracyą od 60 rb. miesięcznie. Od 20 Sierpnia do 20 
Dojazd 
dzącym o 4-ej po południu 4 — 5 godzin do Zakłądu. Informacyl 

2686-3 3 


z Niniejszem podaje się do wiadomości, iż Zakład ś.usarsko- 
j|mechaniczny i wodociągowy oraz fabryka motorów i pomp 


|A: MACIEJEWSKIEGO 


į | zostal przeniesiony z ulicy CEGIELNIANEJ M 50 na ulicę 


RR, MIKOŁAJEWSKĄ NE 20. TH 17013 


A| Poszukuje się zdolnych i samodzielnych 


elektro-monterów 
za wysokiem wynagrodzeniem. 
Biuro techniczne „DYNAMO* — D. Robinstoin i B. 
1697-3-2 


| MAJĄTEK  Grysiowizna 


do sprzedania — odległy o 3 wiorsty od miasteczka Zelowa, złożony 


S z młyna wodnego, 60 morgów ziem! ornej, 20 morgów dobrej łąki 


1 18 morgów lasu — wszystko w jednem miejscu, bardzo odpowie- 
Wiadómość u właściciela na miejscu. 


2620—10—0 
Wydawca (W. Cząjewski. 


